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S P R A W Y
POLSKA I LITWA A NIEMCY.

Lietuvos Żinios 17.VII,  donosi, że wychodzące w 
Paryżu czasopismo ,,R evue national it es et de mino 
rites .nationales" zam ieściło ostatnio opinję polity­
ków  rozmaitych krajów, a m. in. hidoiryka litew skie­
go Maironisa - Macziiulisa w sprawie „korzytarza 
polskiego" i w  sprawie rewizji traktatu wersalskie 
go.

Maironis - Macziulis miał podkreślić, że „kory­
tarz" nie może być w żadnym razie zwrócony Niem ­
com, gdyż stanowi jedyny dostęp Polski do morza. 
Zdaniem historyka litewskiego, mocarstwa powin­
ny się zgodzić na żądaną przez Niem cy rewizję gra­
nic wschodnich i przeprowadzić ją w następujący  

Prusy W schodnie podzielić pomiędzy Pol
skę i Litwę. K rólewiec zaś uczynić wolnem mia­
stem. Przeprowadzenie powyższej operacji jest 
wdg. Maironisa - Macziulisa — rzeczą niezbędną dla 
utworzenia silnej bar jery pomiędzy Niemcami i Ro- 
sją( —  barjery, kitóraby zapewniła pokój w  Europie 
i oddzieliła Kłajpedę od Niem ców, którzy prowadzą 
agitację za jej oderwaniem od Litwy.

„Lietuvos Żinios" dodaje w  końcu, że „Revue 
nationalites et de minorites nationales" zaopatrzyło  
zdanie Maironisa - Macziulisa następującą uwagą' 
„Opinpa Maironisa - Macziulisa jest bardzo^ ważna 
gdyż jest on osobą szanowaną przez w szystkie litew ­
skie stronnictwa polityczne, wybitnym poeta,, h isto­
rykiem i litewskim  działaczem  niepodległościowym  .

P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY I Z. S. R. R. 

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

N eue Ziircher Ztg.  17.VII,  w art. wst. omawia po­
łożenie polityczne w Polsce i m. in. podnosi, że  
wprawdzie Polska ze względów politycznych niechęt­
nie odnosi się do akcji Hoovera .pomocy Niemcom, ale 
stosunki gospodarcze polsko-niemieckie są tak silne, 
iż wszelka pomioc d la  Niemiec odbije się korzystnie 
na położeniu gospodarczem Polski. Dziennik dalej 
podnosi, że  silne wrażenie zrobiła w Polsce mowa 
Stalina. Pólacy są najlepszym i znawcami Rosji i od- 
razu orjentują się w tern, co ma znaczenie dla przy­
szłego rozwoju państwa bolszewickiego. W ogóle in­
teresy gospodarcze Polski głównie ciążą ku wschodo­
wi i obecny stan prawie zupełnego zaniku obrotów to­
warowych między Polską i Rosją jest wprost rzeczą 
przeciwną naturze i nie da się utrzymać na dłużej. 
Jednym z głównych powodów polskiego kryzysu go­
spodarczego jest właśnie zamknięcie przez Rosję ryn­
ku dla polskich, towarów. Dlatego Polacy pilme 
nasłuchują, co się dzieje za wschodnią granicą. Po 
mowie Stalina może będzie łatwiej Polsce dojść z s o ­
wietami do porozumienia.

Germania  18.VII,  pisze z powodu oświadczenia 
wojew. Grażyńskiego, wobec przedstawicieli t  idąc u, 
że „należałoby je komenetować ze współczującym u- 
śmiechem, gdyby bezczelność nie Prz^ ^  ws^ ie’ 
miarv". Dalej podnosi dziennik, ze polskie wfadze 
w ypuściły na  wolność prezesa U. N. D. O. Lewickie  
go, któremu nie doręczono aktu oskarżenia.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
KRYZYS NIEMIECKI I JEGO REPERKUSJE.

Le Matin 19.V11, w art. J . Sauerweina twierdzi 
z naciskiem, że konferencja w Londynie nie nosi am 
charakteru  arbitrażu, ani też nie może dać możliwo­
ści wyjścia poza ramy ustalone w Paryżu podczas 
narad francuskich i niem ieckich ministrów.

„Nie chodzi tu wcale o żadne spraw y między­
narodowe, jak rozbrojenie, rewizja traktatów , uiszczę 
sławienie lndizkoślci przez II-gą M iędzynarodówkę. 
Nie należy o tern zapominać i oddalać się od tem a l u , 

którym  jest zaradzenie kryzysow i niemieckiemu. 
Jeżeli w Paryżu nie doszło doporozumiienia, to nie 
należy przypuszczać, że czyjś wpływ, lub czyjeś 
pośrednictwo może wpłynąć na zmianę sytuacji .

Le Temps 19.V1I, twierdzi, że kam panja lewico­
wej prasy angielskiej, skierowana przeciw francuskie­
mu stanowisku w sprawie pomocy finansowej dla 
Niemiec, nie jest niczem innem, jak tylko podstępnym 
manewrem w celu popierania niemieckiego oporu. Ta­
kie stanowisko lewicowej prasy angielskiej utrudnia 
tylko pracę konferencji londyńskiej.

Le Journal 18.VII, twierdzi, że w Paryżu pod­
czas, parogodzinnej konferencji nie mogła byc zdecy­
dowana spraw a pomocy dla Niemiec, gdyż „nie da 
się zmienić całego kierunku polityki w przeciągu pa­
ru  godzin". W Londynie dopiero pokaże się, czy rze­
czywiście Anglicy podzielają eonajmniej dziwne zna­
nie „Tim esa", że gwarancje polityczne Niemiec me 
mogą mieć rzeczywistej wartości, gdyż pociągnę y y 
za sobą upadek gabinetu Bruninga. Anglicy przyw ią­
zują wielką wagę do faktu, że Ameryka przyjm uje 
udział w obradach, lecz nie należy zapominać, ze A- 
m erykanie zawisze będą się starali me brać żadnych 
zobowiązań europejskich. Dlatego tez Francja będzie 
m usiała mieć się na baczności, gdyż może się znailezc 
wobec arbitrażu bez odpowiedzialności.

Ere Nouvelle 17.VII, w art. senatora E. Largiera 
p, n. „Polska i plan H oovera", twierdzi, ze Polska, 
dla której powodzenie, lub niepowodzenie planu 
Hoovera nie mogło pociągnąć konsekwencyj m ater­
ialnych, wykazała ogromne zainteresow anie się tą 
kw estją i słusznie osądziła sytuację. Przedewszyst- 
kiem opinją' polska zwróciła uwagę na fakt, ze Bru- 
ning w yraził w swem przemówieniu szczerą gotowość 
w spółpracy Niemiec w odbudowie gospodarczej 
Europy. W spółpraca m iędzynarodowa zawsze le­
żała na sercu Polsce, k tóra, w  przeciw ieństwie do 
Rzeszy, korzystała z każdej sposobu os ci ażeby 
wcielić w czyn to swe przekonanie, a względem Nie­
miec posunęła .się do ostatecznych granic dobre, 
woli, chociaż napotykała bez ustanku na politykę 
zaciśniętej pięści. W idać to jasno chocby ze stano­
wiska, jakie zajmują Niemcy w  ef ? p o k k ą
tra k ta tu  handlowego i umowy likwidacyjnej z Polską. 
Pow staje w obecnej chwili kw est,a, czy słowa B ru­
ninga są tylko, manifestacją bez znaczenia, czy tez

oznaczają szczerą chęć Niemiec unikania nadal 
wszystkiego, coby powodowało naprężenie stosun­
ków  polsko - niemieckich. Byłoby pożądane, żeby 
w obecnych w arunkach Francja i Am eryka uczyni 
ły pewien wysiłek w kierunku uzależnienia pomocy 
finansowej dla Niemiec również i od szczerego u s to ­
sunkowania się Rzeszy do Polski pod względem 
współp.ra cy gospoda r czej.

L‘Ere Nouvelle 17.VII, podaje w dosłownem 
brzm ieniu słow a p. ministra Becka, powiedziane do 
korespondenta agencji Hav as a z okazji francuskiego 
święta narodowego, i dodaje, że z powodu obecnych 
wypadków na terenie międzynarodowym słowa te 
nabierają specjalnego znaczenia.

Izwiestja 18.VII, omawiając wysunięte przez 
prasę francuską warunki udzielenia Niemcom pomocy 
finansowej pisze, że przyjęcie przez Niemcy tych w a­
runków postawiłoby je w koloinjalnej zależności od 
finansjery światowej, a zastawienie dochodów z ceł 
upodobniłoby je do Chin. Kwest ja podpisania przez 
Niemcy zobowiązania o niepodejmowaniu w ciągu lat 
10-u akcji rewizjonistycznej dziennik sowiecki uznaje 
za sprawę drugorzędną, gdyż państwo skrępowane i 
tak nie będzie miało środków do przeprowadzenia 
zmian trak tatu  wersalskiego. „Izwiestja" nie wierzą, 
aby „kosztem jednego mili ja r  da rubli chciano sobie 
kupić niezależność Niemiec." Gdyby jednak, kończy 
dziennik, rząd angielski i Stany Zjednoczone zgodziły 
się na warunki, jakie lansuje prasa francuska to pod­
pisałyby tem samem akt wojny przeciw narodowi nie­
mieckiemu, a histonja oceniłaby ich krok jako akt 
najbardziej od początku wojny światowej rewolucjo­
nizujący masy i stosunki międżynarodowe.

Deutsche Allg. Ztg. 19.VII, zamieszcza artykuł 
prof. W altera Vogla, o żądaniach francuskich i prze- 
ciwżądaniach niemieckich. Autor podkreśla, że rzą 
niemiecki musi jasno zdawać sobie sprawę, iz obec­
nie przyszła chwila, w której ostatecznie musi on zde­
cydować się na dalsze prowadzenie polityki w ypeł­
niania traktatów  lub zerwanie z tą  polityką. Jeżeli 
tylko rząd da choćby pozór opowiedzenia się za po­
lityką wypełniania traktatów, k tórą upraw iał dotych­
czas, utraci jedyną podstawę, na jakie, się dotychczas 
opierał i wywoła b. wielkie niebezpieczeństwa wew­
nętrzne i zewnętrzne. Albowiem teraz juz me zechcą 
poprzeć rządu cierpliwe dotychczas koła^ umiarkowa­
ne j alk stan  średni, inteligencja i urzędnicy, ■ y 
nadął nie zgodzą się w żadnym razie na taką polity­
kę, która oznacza kapitulację przed Francją.

Deutsche Tageszeitung 18.VII, w koresp, z K ato­
wic pisze, że polskiej prasie dostarczyło “ onałego

see nie są wielkie ani nie m ają przewagi, stanów ą





n. p. tylko 25,5 proc. kapitałów  zagranicznych w pol­
skich towarzystwach akcyjnych i sto ją obok francus­
kich i amerykańskich udziałów. Gdyby nie doszła do 
skutku pomoc finansowa francuska dla Niemiec, pol­
ska prasa spodziewa się, że F rancja wówczas będzie 
mogła pomóc Polsce. Dziennik podnosi, że w razie 
dalszego finansowego wiązania się Polski z F rancją  
Polska stanie się zupełnie zależną od tej ostatniej.

Lietuvos Aidas 17 N i l ,  w obsz. art. wst., oma­
wiającym stanowisko m ocarstw , zajęte w sprawie 
ostatniego kryzysu gospodarczego _ w  Niemczech, 
podkreśla m. in., że obecnie staje się rzeczą^ jasną, 
że kryzys finansowy w Niemczech jest p rzejaskra­
wiony i został wywołany dążeniem Niemiec do_ uzy­
skania nowych pożyczek zagranicą i dalszych ulg 
w spłatach odszkodowań. Powyższy swój pogląd 
dziennik tłumaczy tern, że usiłowania Niemiec do 
odbycia porozumiewawczych konferencyj oddzielnie 
z Ang.lją i A m eryką a później z W łochami, spełzły 
na niczem, gdyż górę wzięła inicjatywa francuska 
zwołania konferencji w Paryżu, k tó rą  to inicjatywę 
j.alk widać poparli nie tylko Anglicy lecz również 
Włosi i Am erykanie. „Raptowne wezwanie Niem­
ców do Paryża i Londynu wskazuje pisze dziennik
  na to, że m ocarstw a chcą poważnie ostrzec
Niemcy, iż mogą im przyjść z pomocą tylko w tym 
wypadku, jeśli otrzymają od Niemiec pewne gwa­
rancje polityczne. Przeto też tym razem  Niemcy bę­
dą miały w  Paryżu i w Londynie trudne zadanie do 
spełnibnia".

Dzień Kowieński 17.VII, w obsz. notatce infor­
muje, że Litwie nie zagraża f i n a n s o w e  bankructw o 
Niemiec, gdyż banki litew skie nie mają kapitałów
w Niemczech. ,

Kurs lita jest zdaniem dziennika zupełnie n ieza­
leżny od kursu m arki niemieckiej, gdyż litewski 
bank emisyjny, podobnie jak banki pryw atne, nie 
trzyma swych kapitałów  w bankach niemieckich.

Rezerwy banku emisyjnego złożone są w Anglji 
i Ameryce. Bank ma pokrycie w złocie i w  dew i­
zach krajów o mocnej walucie. Bankructwo finan­
sowe Niemiec miałoby — wdg. dziennika — wpływ 
jedynie na stan. handlu litewskiego z Niemcami. Nasz 
bilans handlowy z Niemcami pisze dziennik 
jest bierny: więcej przywozimy z lego knap, niz w y­
wozimy. Gdy przeto kurs m arki spadnie, będziemy 
mogli po tańszej cenie nabywać tow ary w Niem­
czech. Z drugiej jednak strony radykalne zarządze­
nia finansowe, jakie podejmuje obecnie rząd memiec

ki celem uratow ania sytuacji Rzeszy, jak podniesie­
nie stopy dyskontowej o 10 proc., ograniczenia w  wy 
mianie dewiz i t. p., nie są pomyślne dla handlu litew 
skiego, gdyż mogą spowodować restrykcję kredytów  
niem ieckich .

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 17N i l ,  w depeszy ag. ,,E lta“ z 
Rygi pisze, że propozycja łotewskiej komisji sejmo­
wej dla zbadania aikqji polonizacyjnej może dopro­
wadzić do obalenia rządu. Stronnictwo letgalskich 
katolików  miało mianowicie zażądać rozważania 
przeiz sejm raportu  komisji polonizacyjnej dopiero 
po wyborach, Stronnictwo to podkreśliło, że w razie 
nie spełnienia jego żądania wystąpi z koalicji rządo­
wej i będzie głosowało przeciwko nowej ustaw ie cel­
nej. Prem jer m inistrów Ulmanis nie u ląkł się je 
dnakże tych pogróżek, podkreślając, że na ustawę 
celną zapatruje się on jako na potrzebę wiszystkich 
stronnictw  koalicji i że wszystkie stronnictw a koali­
cyjne już uprzednio zgodziły się głosować za ustawą.

Lietuvos Żinios 15.VI1, zamieszcza notatkę, in­
formującą, o mającym nastąpić wkrótce wyjeździe 
400 Żydów z Litwy do Bir-Beidżanu, w Rosji sowiec­
kiej. Rząd litewski zgodził się na wyjazd Żydów do 
„republiki żydowskiej" w Rosji pod warunkiem 
zrzeczenia się przez nich obywatelstwa litewskiego, 
co też ci uczynili, przyjmując obywatelstwo sowieckie 
Rząd sowiecki przewozi Żydów na swój koszt i pro­
wadzi w państwach bałtyckich szeroką propagandę 
wśród Żydów za wyjazdem do Rosji; ostatnio w yje­
chał np. z Łotwy do Bir-Beidżanu transport, złożony 
z kilkuset Żydów łotewskich.

Lietuvos Aidas 18.V11, zamieszcza ofosz. notatkę, 
omawiającą bezpłatne rozdawanie przez „Zjednocze­
nie Polaków na Łotwie" książki do nabożeństwa 

Bóg i Ojczyzna" prenum eratorom  pisma polskiego 
"Dzwon". Dziennik podkreśla, że bogato ilustrowana 
książka ta, zaopatrzona w historję mocarstwowego 
rozwoju Polski i artykuły polityczne kard. Rakow­
skiego i innych, przeznaczona jest dla mieszkańcom 
wschodnich i zachodnich kresów Polski, jak również 
„oderwanych od niej ziem -  niemieckiego Gornego 
Śląska, P rus Wschodnich, Białorusi i U krainy zachod­
niej i Litwy Kowieńskiej" i nawołuje ich do pozosta­
wania wiernymi wierze ojców i państwu polskiemu.

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, tel. 786-30.
D rukow ano na praw ach rękopisu.




